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Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 


Środa dnia 11{Maja 1921 roku. 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNKO LITERACKI 


Sytuacja na G. Sląsku. 


(Od specjalnego sprawozdawcy 

HERBY POŁSKIE, t0.5 godzi- 
na 1 po południu. 

Sytuacja na G. Slasku pmen 
wia się dziś następująco: pow. 
oleskim na pograniczu Kongresów 
ki w kierunku QGonowa, Witko- 
wie i Pawłowice 
Niemcy atakowali w ciągu 
całego dnia wczorajszego 
wymienione miejscowości, 

usiłując je zdobyć. Po ciężkich 
wslkach 
zdołaliśmy kontratakiem 
opanować Pawłowice i Ja 
my». 

Rai Witkowicach mieliśmy 4 
zabitych i 3 rannych, 
Niemcy mają poważae 


straty. Odebraliśmy Niem- 


za 


com karabin maszynowy. 
ch powstańców z obsługi ka 


SOSNOWIEC, 10.5. (tel.wł.) W „Pow- 
stańicu* ogłoszono rozkaz dowództwa gru: 
py wschodniej w sprawie zorganizowania 
zarządu cywilnego na obszarze zajętym 
przez powstańców. Komendanci miejsco» 
wi powołać mają do życia w ciąga 8 dai 
rady miejscowe, w którym skład wejdą: 

1) Polacy, członkowie rady gminnej, 

2) dwóch do pięciu przedstawicieli or- 
ganizacji zawodowych; 

8) kandydaci miejscowi straży obywa- 
telskiej, j 


Polski zarząd cywiln 


„Kurjera Częstoch „wskiego*,) 
rabinów maszynowych dostało się 
do niewoli niemieckiej, gdzie 
zostali oni w okropny spo 
sób zamordowani. 

Sytuacja na tym odcinku przed 
stawia się korzystnie, 

Donoszą, że pod Opolem od- 
działy powstańcze ie kerta od- 
dział przebrany po cywilnemu 
„Reichwehry“ regularnego wojska 
niemieckiego. Na wieść tą idące 
pułki Reichwehry, 
które zamierzały opanc= 
wać część G. Siąska w o= 
polskiem, wstrzymały po- 


chód i cofnęły wię. Jest 


pewność,—że była między 
niemi i artyferja. Pi 
Wiadomość 6 zajęciu Klucz 
borka okazała się przedwczesną. 
Dziś toczą się zacięte walki w o. 
kolicy Kluczborka. 


SRF 


Rady miejstowe wybiorą po dwóch 
delegatów w gminach wiejskich i po jeda 
uym delegacie na każde 6000 mieszkań: 
ców miasta do sejniiku powiatowego. Bej 
miki wyznaczą rady powiatowe, które 
wybiorą s pośród siebie zarządy powia- 
tów. Rady miejscowe i powiatowe podle- 
gają władzy dyktatora do czasu ukończce 
nia stanu wyjątkowego. W  żakres ich 
działania wchodzi popieranie fa hu zbroj- 
nego. ran RA y rA p 


O losie G. Sląska rozstrzygnie traktat 
wersalski. 


PARYŻ. Wozoraj o godz. 11 przed 

południem odbyła sią w Pałacu Elizej- 
skim» narada pod przewodnictwem Mille» 
rand'a w celu omówienia położenia. Pre. 
zydent ministrów Briand wyjaśnił szcze- 
gółowo położonie ogólne, zwłaszcza zaś 
wyniki konferencji londyskiej. 
Po zakończonem posiedzenia dziennikarze 
a wśród nich i korespondent „Kzplitej* 
zwrócili się do Briand'a z prośbą o wy» 
jaśnienie sprawy górnośląskiej. 

Na ich zapytanie Prezydent oświade 
czył, że Rada Najwyższa nie zajmowała 
się sprawą G. Sląska ponieważ hol 
ła jego opinja, iż obecne położenie na Q. 
Sląsku nie jest korzystne dla omawiania 
tej sprawy przez Sprymierzonych. 

Sprawozdania, przedstawione przez po 
saczególnych przedstawicieli Sprzymierzc= 
nych w Komisji Miedzysojuszniczej nie są 
z sobą zgodne co do sprawy podziału 


Górnego Sląska. Z tego powoda Briaad 
przestudjował raz jeszcze najtroskliwiej 
Traktat Pokojowy i przyszedł do przeko- 
nania, że sposób rozwiązania aprawy gór 
nośląskiej, zaproponowany przez gen. Le 
Ronda jest jedyny, który wedle ducha 
Traktatu Wersalskiego, rozwiązuje spra. 
wę górnoślązką jaknajsprawiedliwiej. To 
też Francja uczyni wszystko, ażeby po- 
przeć wszystkiemi siłami opinję swego 
zastępcy w Komisji Międzysojuszniczej. 

Pomimo nalegań dziennikarzy, Briand 
nie ehciał udzielić swojej opinji co do 
wydarzeń na Q: Sląsku. Gświadczył on 
tylko, iż wedle jego przekonania, powrót 
Le Ronda przyczyni się do przywrócenia 
uatychmiastowego pokoju, a obecność Le 
Ronda na Sląsku gwarantuje, że wszyst- 
kie kwestje sporne będą załatwione w 
duchu tradycjonalnej sprawiedliwości fran 
cuskiej, i 
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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub | jego miejsce 45 marek 


Ruch kolejowy ożywia się. 


Władze powstańcze (uruchomiły do- 
tychczas 45 par pociągów osobowych, 
które kursują począwszy od - Namysłowa 
aż do Odry, do Mysłowice, do Oświęci 
mia, do Makła i do Bierawy pod Raci- 
borzem. Ruch pociągów towarowych rów 
nieź jest przywrócony: Personel kolejo= 
wy pracoje bez zarzutu, Podkreślić nale= 
ży fakt, iż do pracy na kolejach stanęli 
wszyscy bez różnicy narodowości, oraz 
że na linjsch kolejowych nie zauważono 
sabotażu ze strony ludności niemieckiej. 


Nastroje berlińskie w spra. 
i wie górnośląskiej. 


W sprawie górnośląskiej nastąpiło w 
Berlinie, począwszy od dnia wczorajszego 
pewne uspokojenie, a inianowicie po wrę 
ozeniu przez poselstwo polskie w sobotę 
ministrowi spraw. zagranicznych Simonso- 
wi deklaracji rządu polskiego o jego de- 
sinteressement w wypadkach górnoślą- 
skich. W nacjonalistycznych kołach prąe 
wioowych istuieje jednak w dalszym cią: 
gu zamiar wyzyskania sprawy górnoślą= 
skiej w związku z ultimatum sprzymierzo 
nych 1 wezwania do powstania narodo- 
wego. 


Sprawa G. Siącka jeszoze im 
nie dojrzeła. 


„Sunday Times* w artyka'e wstęp: 
nym zwalcza pogląd francuski na sprawę 
górnośląską, wyrażając przekonanie, iż 


iii Zad WOK GA KERR kw dia CZAK 


`- Wiadomości polityczne, 


WARSZAWA, 106 Tel. wł. W kołach 


polityeznych obiega pogłoska, że poseł 


Halbaa ma objąć stanowisko posła pol- 
skiego przy Watykanie. Jacyś śmiałkowie 
SRANIE nieprawdopodobną wieść, że Le 
dnicki ma być mianowany posłem pol- 
skim w Moskwie. W połowie czerwca ma 
MA pa. przedstawiciele prasy estoń + 
skiej. 


Kawaierja francuska wchodzi 
_ do zagłębia Ruhr. 


Z wiarogodnego źródła donoszą, Że w 
sobotę przed południem kawalerja fran- 
cuska rozpoczęła działalność wywiadow- 
czą w zagłębia Ruhry: Cel tego przed: 
sięwziącia nie jest wiadomy, 


— 
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Prasa francuska o roli żydów 
w polityce Światowej. 


W paryskiej gazecie „I Actien Frane 
caise“ p, Gharles Maniras pisze: 

Żydzi bankierzy i żydzi politycy pra. 
onja przeciw nam w Londynie przy 080» 
ble Lloyd Georgea, od chwili, gdy L'oyd 
George stał się arbitrem chwili. Ale kie- 
dy arbitraż dzierżył prezydent Wilson, 
kto pracował przy osobie Wilsona prze- 
ciw nam? Grupa żydowska, grupa Jakóba 
Sohiffa i Feliksa Frankfartera, która skło 
niła Wilsona pod konięc maja 1919 ro- 
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druga i trzecia 12 mk, czwarta I0 mk, za wiersz nonparelowy z 

Ogłoszenia w tekście przed kroniką i podytelegramami 12 mk, za wiersz A 
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nie dojrzała ona jeszcze do ostatecznego 

iozstrzygnięcia. Sprzymierzeńcy nie mo» A 


À 
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gą ryzykować nowej wielkiej wojny, a 
do niej właśnie może doprowadzić szau s 
leństwo Korfantego. Sprzymierzeńcy win- 8 
ni powiększyć swoje kontyngenty na @. zh, 
Sląsku, aby położyć kres powatania, jed« 
nak przedewszystkiem muszą się zająć = 
wytknięciem granicy polsko niemieckiej 
na Slasku. 


Przygotowania do wystąpie: 
nia zbrojnego. 


Niedzielne dzienniki berlińskie dono“ 
8zą, że na poczdamskim dworcu kolejo- 
wym w Berlinie załadowano znaczne od. 
działy reichawehry, całkowicie wyekwipo 
wanej i zaopatrzonej w amanicję, Oda 
działy te skierowano na G. Sląsk. W po- 
niedzlałek Biuro Wolffa sprostowało tą 
wiadomość, stwierdzając, że chodzi ta je- 
dynie o policję bezpieczeństwa. Z tego 
wynika, iż w ksżdym razie znaczne od 
działy wojsk wyruszyły „do. Wrocławia i 
myśl o zbrojnej interwencji niemieckiej 
na Górnym S'ąstku utrzymuje się w dal: 
szym ciągu, R 


Zjazd 
kiercwników Orgeschu. 


BYTOM. Wywiadowcy polscy doao- 
szą o naglem zwołaniu okręgowego zja- 
adu kierowników Orgeschu, Wskazuje to, 
że przygotowania niemieckie są w peł- 
nym toku, y 


ka, do przyznania Niemcom ustępatw ode 
nośnie do pięcia artykułów: Rijeki, Gdań- 
ska, Sarry, Górnego Sląska i odszkodo= 
wań, pięcio punktów, któreni podłożono 
ogień pod Europę, RE, 

„Banda żydów wywołała rewolucję roe - 
syjską na korzyść Niemiec, i jeżeli się- 
gniemy do Źródł:, do początków całej a- 
gitacji pangermanistycznej, to jeszcze 
skonstatujemy, że w samem Berlinie, przed. 
ipo zawieszeniu broni, żydzi utrzymy” 
wali tę jedność niemiecką, dla stworze= 
nia której współrracowali z Bismarkiem, 

Mamy do ozynienia — kończy p. Mau- 
ras — z obszerną siecią, która rzuca na 
cały świat ducha wichrżeń i chciwości 
jednej i tej samej rasy. Czy żydzi sądzą, 
że świat im na to pozwoli? Czy sądzą, że 
świat nadal dzielić się będzie na papis- 
tów i antypapistów na korzyść współwy- 
znawców pana Sassona, prawej ręki Lloyd S 
George'a | papa Einsteina? Czy sądzą, że 
święta tolerancja przeciągnia sią w nie» 
skończoność? 

Żydzi w Polsce tak bardzo i tak gło. 
no wyrzekają na „antysemityzm Pola- 
ków. Wystarczy przytoczony powyżej głos 
pisma francuskiego do stwierdzenia, że na 
całym szerokim świecie nie krępują się w 
podkreślania win dowódców Lloyd Qsor- 
ges I Wilsona. - 
Gdyby jednak w Polsce ktoś to napi- 
sał to odrazu podniosłoby się larum, że 3, 
Polska przygotowuje pogrom... jak to juź Piw 
z blachszych powodów bywało, 3 
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Qdszkodowanie za Włochów. 


„Stampa* donosi, że rząd włoski za» 
 mierza wdrożyć akcję, celem uzyskania 
odszkodowania od rządu polskiego za o- 


_ fiary włoskie na Górnym Sląsku. Rząd 


włoski nie zadowoli się podobno wyraza 
_ mi ubolewania ze strony rządu polskiego, 
lecz wdroży kroki celęm ochrony Życia 
swoich żołnierzy na obszarze plebiscyto- 


I okna 


Młodzież szkolna i powslanie 
| na Slasku, 


W dniu 6 bm., na wiecu rodziciełskim 
wybrany został komitet, mający się zająć 
sprawami, związanemi z obecnem położew 
niem na G. Śląsku. W dniu 7 bm. człon- 
kowie tego komitetu udali się do p. sta- 
rosty z zapytaniem, czy pożądana jest 
na Sląsku pomoc naszej młolzieży. Pan 
starosta odpowiedział, że podług ostatnio 
otrzymanych zupełnie pewnych wiadomoś 
ci pomoc w ludziach jest tam narazie nie 
tylko niepotrzebna, ale nawet niepożąda: 
na, gdyż mogłaby zaszkodzić naszej spra 
wie. To samo potwierdził prezes Związku 
Strzeleckiego p. Kuropatwiński, Tymcza- 
sem zaraz następnego dnia staja przed 
tłumem zgromadzonej na pogrzeble ofiar 
powstania śląskiego młodzieży dwóch mów 
ców, z tych jeden poseł do Sejmu, i w 
płomiennych, choć niezawsze logicznych 
mowach wzywa ą młodzież do niezwłocz- 
nego wstępowania w szeregi powstańców. 

` Wobec tego my, matki tej młodzieży, 
zapytujemy, co to znaczy, kto ti jest żie 
poinformowany, lub też kto rozmyślnie 
wprowadza w błąd nas, czy nasze dzieci. 
I nie dlatego pytamy o to, żebyśmy za 


= wszelką cenę chciały powslrzymać na- 


szych synów od zbrojnego wystąpienia 
przeciw wrogowi. My, matki polki, nie 
na to rodzimy i hodujemy synów, by czy 


~ nié z nich zwykłych zjadaczy chleba, ale 


na to, by miał kto słażyć Ojczyźnie, Ale 
chcemy ìi mamy prawo wiedzieć napewno 
że w tej chwili zachodzi potrzeba takiej 


= właśnie służby, że krew nasżych dzieci 


nie napróżao zostanie przelaną, 
Powiedźcie nam wyraźnie: „tak, tam 
takiej pomocy potrzeba”, a każemy mil- 
 ©zeć sercom naszym i damy swych sy- 
nów pod broń, tak jakesmy dały w oza- 
‘Biọ pawały bolszewickiej, Ale nie pory- 
wajcie nam młodzieży bez istotnej potrze 
by mowami agitacyjnemi, nie wncście roz 
dźwięku do rodzin i szkół, nie doprowa: 
dzajcie do tego, by synowie uciekali nam 
pokryjoma, bez błogosławieństwa macio» 


 rzyńskiego, bez jakiegokolwiek zaopatrze 


na drogę, 1 ginęli w kilka nieraz gó 


SELMA LAGERLOF, 
|= 


Z YE WZ R Z COZ 


dzin po przebyciu granicy bez żadnego 
pożytku dla sprawy. 

Taka robota nie jest patrjotyczną, lecz 
wsarcholską i zbrodniczą i przeciw niej 
gorąco protestujemy, 


W imieniu matek Polek 


Z Tyszecka. 
Częstochowa, 10— 5—21. 


Przyp. Red. Najzupełoiej popiera 
my opinję p. Z. Tyszeckiej, uwaźamy bo 
wiem, że uczestnictwo naszej młodzieży 
szkolnej w walkach powstańczych na G. 
Słąsku przynieść może tylko znikome ko 
rzyści, w porównaniu z tą stratą, jaką by 
łoby nowe wyszczerbienie dość chyba już 
uszczuplonych szeregów młodzieży szkola 
"nej. Piękny jest zapał, ujawniany przez 
młodzież naszą, ale nad wszelkiemi pory 
wami górować musi zawsze zimny rozsą» 
dek. Nakazuje on szafować krwią mądrze 
gdyż każda jej kropla stanowi skarb naj 
cenniejszy narodu. Zwracamy też uwagę 
na umieszczoną we wczorajszym  „Kurje- 
rze“ opinję jeduego z przywódtów pos 
wstania na G. Śląsku. Wypowiada on się 
stanowczo przeciwko- zasilaniu szeregów 
powstańczych siłami z pośród młodzieży 
tutejszej. Może to otrzeźwi umysły pode 
niecone atmosferą bojową. 
—fo 7 Z 7 


K ik 
Kronika 
Odznaczenie częstochowia 
nina. 
Częstochowianin, pułk, Gustaw Dre. 


szer został udekorowany krzyżem francu 
skiej Legji Honorowej. 


Z Rady miejskiej. 


Na poniedzisłkowem posiedzeniu Ra- 
ay miejskiej rozpatrywano sprawy obję- 
te porządkiem obrad, a 

Na wstępie posiedzenia uchwalono je- 
dnorazowy polatek, aby dopełnić braku- 
jącą daninę, ściągniętą na odzież dla żoł. 
nierza, Jak się okazuje, brakuje jeszcze 
odzieży na sumę 140 tys. mk, Nadwyżka 
z podatku będzie przeznaczona na prace 
produkcyjne i G. Sląsk. Następnie Rada 
uchwaliła stałą zapomogę na „Avxiliam 
academicum* w wysokości 5 tys. mk, 
miesięcznie, t 

W dalszym ciągu obrad Rada odrzu- 
cila projekt ściągania podatku od wido. 
wisk i zabaw, nadesłany przez ministra 
spraw wewnętrzoych i polecono Magistra 
towi, aby zwrćcił sią do władz odnośnych 
dotychczasowy sposób ściągania tego po- 
datku musi pozoatać. 3 

Uchwaloao również przejąć 10 ochron 
na koszt miasta. W zakończeniu obrad 
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wpłynął pcd obrady wniosek Magistratu 
w sprawie zmiany niektórych punktów 
kontraktu z Tow. akcyjoem rzeźni miej- 
skiej. Po dyskusji ustanowiono zamiast 
opłat koncesyjnych 22, 11 proc. od do- 
chodu brutto i zastosowanie łódzkiej ta= 
ryfy uboju, zamiast stosowanej dotych= 
czas, poszem przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 

Że Straży ogniowej. 

W riedzelę Straż ogniowa ochotnicza 
obchodziła uroczystość św. Florjana, pa: 
trona Straży ogniowych, O godz, [10 rano 
na Jasnej Górze odbyło się nabożeństwo, 
które odprawił O. Piotr, Następnie wy- 
głosił okolicznoścową przemowę o zasłu- 
gach straży. 

Po nebożeństwie na placu pod Jasną 
Górą odbyła się defilada Straży przed 
sztabem i zarządem Straży w obecności 
przedstawicieli władz. Po defiladzie Straż 
powróciła do własnej siedziby, gdzie na 
podwórzu prezes Straży p. J. Kon dzię: 
kował strażakom za pełną peświęcenia 
bezinteresowną służbę dla społeczeństwa, 

Na pomoc górnoślązakom. 

Z Wielunia dcnoszą, że tamtejszy ko- 
mitet „czerwonego Krzyża“ przygotowuje 
akcję ratunkową, 

Pielgrzymka z Małonolski. 

Dn. 6 czerwca wyjeżdża dwudniowa 
pielgrzymka do Częstochowy z zachodniej 
Małopolski specjalaym pociągiem (wozami 
towarowymi), wychodzącym z Rzeszowa 
z połączeniem z pociągami od  Jasła— 
Taraobrzega — Nowego Sącza. Pątnicy 
pomieszczeni będą w baraka:h klasztor- 
nych. Koszta wynosić będą: cenę zwykłą 
biletu i 50 mk. od osoby. 

Zebranie leśników. 

W niedzielą w sali Rady miejskiej od- 
było się przy udziale władz i przedsta- 
wicieli społeczeństwa organizacyjne ze. 
branie Związku leśników, 

Obrady zagaił inspektor leśnictwa A 
l. Sobertin, przedstawiając upadek gospos 
darki leśnej w Polsce, poczem na prze- 
wodniczącego wybrany został p, Tokar- 
ski, który wygłosił dłaższy referat o hy: 
gjanicznem znaczeniu lasów. 

Po obradach, w których brał udział 
delegat ż Warszawy, p. Zagórski, posta - 
nowiono jedaomyślnia utworzyć Związek 
leśników okręgu częstochowskiego i w 
tym cèla poczynić odpowiednie starania 
władz raądowych, msjące na celu legali- 
zację związku. 

Na powsłańców. 

Uczenice (Qimnazjum i Seminarjum, 
T. Buszówny urządzają w do, 12, 18 i 
14 maja w sali „Ogniska Rob.* przed: 
stawienie, przeznaczając cały dochód na 
korzyść powstańców góraośląskich. Przed 
stawienie odbędzie się: dn, 12 o g. 5, 
do. 135 i 14 o g. 6 i pół. 


bowiem, 
gałęzie, 
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Masz dodatek nadzwyczajny 
à Wozoraj wieczorem po otrzymaniu naj- 
świeższych depesz wydaliśmy dodatek“ 
nadzwyczajny „Kurjera*, który był wprost 
rożch w yty wany. 

0 przebudowę. 

Starostwo ogłasza, że celem a8ygno- 
wania odpowiednich sum z kredytów prz 
znanych Ministerstwu Robót Pablicznych 
na remont, wykończenie oraz doprowa- 
dzenia do stana używalności objektów 
mieszkaniowych należy przedłożyć do Wy- 


działa Powiatowego w terminie do dnia- 


20 maja r. b. dane dotyczące; 
nie wykończonych fw miastach i miaste. 
oczkach, b) domów zdewastowanych i nie: 
zamieszkałych,j c) domów uszkodzonych 
w skutek działań wojennych. 

Równocześnie należy przedstawić wnio 
ski co do wysokości sum potrzebnych na 
remont i budową oraz zakreślić ogólay 
program przeprowadzenia robót, które 
na ten cel zostaną przyznane, przy ewea 
tusinem użyciu kapitałów prywatnych, 

Zlot harcerzy w Łękawie. 

Jak donosi „Kar. Żagł.* w dn. 14, 16 
i 16 maja ódbędzie się w Łękawie pow. 
radomskowskim, w majątku podarowanym 
harcerstwu Zagłębia przez przemysłowca 
p. Józefa Przedpolskiego, złot harcerzy z 
całego Zagłębia, w czasie którego nastą 
pi oficjalne przyjęcie daru i święcone bę- 
dą uroczystości związane z poświęceniem 
tego aema dła młodżieży, Uroczystości 
e zaszczyci swą ob 
rę y ą ecnością gen. Józef 

s- Palestyny. 

zis przez Częstochowę przejeżdźało 

około 2000 żydów, którzy bidali się 4 
Palestyny. 

Norma procentowa. 

Starostwo podaje do wiadomości, źe 
W myśl uchwały Wydz. Pow. z da, 15 
ki Boscy została następująca 

o rog 

eral py Procentowej od doia I lipca 

«) Od wydanych. pożyczek w stosun- 
ku dziewięciu od sta (9 proc.) 

b) Od wkładów w slosunka aześcia 
od sta (6 pr.) 

Z teatru „Nowoðoi‘í. 

* Ostatni program „Nowości* jest uroa 
zmaicony nadzwyczaj melodyjną i wesołą 
operetką p. t. „ 
ci w niej tryumfy primadonna teatru „No 
wości“, sympatyczna i utalentowana arty= 
stka p. Zofja Grabowska, która śpiewa i 
tańczy milutko, a gra swobodnie, 
też zdóbywa sobie coraz szersze koła 
wielbicieli jej talentu, Pana Zonera, no. 
wozaangażowaną siłę, warto usłyszeć, 
gdyź jest bardzo dobrym monologistą i 
kuplecistą, Pozostali artyści w osobach 
pp. Zielińskiej, Faliszewskiej, Kossow» 
skiej,Worcha i innych, humorem,śpiewem 


a) domów 


nie i chował je do torby; po Śmierci zaś zabrał ową niby najpiękniejsza szata — kwitaące, białe 


otel pod Amorem“. Swię. 


- kamiennym. Obudziła się o dziewiątej rano. 


Dziwy Antychrysta. 


— Pomocy, pomocy dla mnie! Dspomóż mojemu 
staremu ojcu i pomóź mnie samej, abym nie dała się 
porwać zemście. 

Kładąc się spać tege wieczoru czuła jeszcze ból 

_ i strach. 

— „O! gdybym mogła jedną noc przespać. spo- 
kojnie, wiedziałbym, co czynić dalej. Gaetano jedzie 
jutro. Rozmówię się z nim ostatecznie przed odjazdem 
i powiem, źe nie pojadę. Nie mogłabym znieść tej hańby, 
gdyby mnie uważano za upadłą kobietę, 

Zaledwie powzięła to postanowienie, zasnęła snem 
Gaetano 
już odjechał! 

Micaela uczuła wielką radość w sercu. W czazie 
snu jakaś dziwna w niej dokonała się zmiana. Zdawa- 
ło jej się, że całą noc spędziła w niebie! 


. . . . . . . . . . . . . . . 


Który Swięty czyni tyle dobrego ludziom, co San 
Paskal? A 
Zdarza się niejednokrotnie, że dwaj ludzie stoją 
w pnatem polu lub w głuszy leśnej i źle mówią o 
bliźaim lab układają czyn zbrodniczy. 
l.oto w trakcie rozmowy słyszą szmer jakiś; 
oglądają się i pytają trwożnie, kto kamień rzucił? 
Szukają sprawcy. Napróżno jednak: był to znak ostrze- 
gawczy, dany przez §. Paskala, który słyszał rozmowy 
złych ludzi i rzucił jęden ze swoich kamieni. I każdy 
zbrodniczy zamysł dozna z tej strony przeszkody, bo 
tych kamieni Swięty posiada tyle, że ich do końca 
świata wystarczy. 
Bo wiecie, co czynił i o czem myślał: S, Paskal, 
gdy przebywał na ziem? Idąc drogą, zbierał krzemie- 


pełną kamient torbę do nieba i stamtąd ciska kamuszki 
na tych, którzy niesprawiedliwy czyn chcą spełnić. 

Aie to nie jest bynajmniej jedyna rzecz dobra, 
którą czyni ludziom święty Paskal, Oa daje także znak, 
kiedy człowiek ma wstąpić w związki małżeńskie lub 
kiedy ma umrzeć; a czynić to może w, iany także spo- 
sób, nietylko przy pomocy kamieni. 

Stara mać Seraelda z Randazzo siedziała pewnej 
nocy przy łożu chorej córki i zasnęła. Córóchna stra- 
ciła przytomność: była blizką śmierci, a nikogo nie było, 
ktoby sprowadził księdza, r 

I oto słuchajcie! . 

Stołek, na którym siedziała starucha zaczął trze» 
szczeć i chwiać na wszystkie strony, aż obu ziła sią 
i posłała parobka po księdza. Stało się to za sprawą 
S. Paskala, bo któżby inny, jak nie On, myślał o ta- 
kich rzeczach?! 

Należy jeszczo inne przytoczyć podanie. 

Onego czasu żył w  Tre-Castagni niejaki Krzy- 
sztof, człek olbrzymiego wzrostu, a cienki jak tyka, 
Nie było to złe człeczysko. 

Miał jednak brzydkie przyzwyczajenie: ilekroć 
usta otworzył — tyłe razy klął straszliwie. Nie pomos 
gly przestrogi żony i życzliwych sąsiadów. Ale nad 
łózkiem Krzysztcfa wisiał mały wizerunek $, Paskala, 

I stało się, że w nocy obrazek ten zaczął ruszać 
się i pukaó to silniej, to słabiej, w miarą: tego, ile 
razy Krzysztof klął przez dzień cały. Trwało to przez 
czas dłuższy -- aż Krzyszt:f przekonał się, że nie za- 
śnie nigdy w nocy, jeżeli nie porzuci przekiętego przye 
zwyczajenia. 


W Diamante za „Porta Etna“ wznosi się maleńki 


i biedny kościołek S. Paskala, którego czerwona wieża 
i białe mury ukryte są wśród drzew migdałowych. Na 
wiosnę, gdy drzewa migdałowę pokryją się kwieciew, 
mała świątyńka jest poprostu urocza, poktywają ją 


Kożoiołek jest opuszczony; 
odprawiano przęd jego ołtarzami służby bożej. 
Albowiem garybaldozycy oswobodziciele Sycylji 
w kościsłe San Pasqala i w pobliskim klasztorze” 
Franciszkrnów urządzili obozowisko, Do domu bożeg 
wprowadzili konie i rozpustne kobiety. Żołdactwo gsł 
czas spędzało na grach w kości i karty, a urządzał 
tak dzikie wycie, że zbeszczeszczona Świątynia musieł * 
rre wolę a O czasu świątynia tylko n^ 
pięknością zwraca 
ondacziemoówe iaa maa iii i 
e biedacy przez cały rok Śpieszą do opuszcz0. 
nego kościółka, by. zasięgnąć "YA Swigloga, Przy 
wejścia bowiem wznosi się pod kamiennym  baldachi. 
mem wizerunek S. Paskala, Tataj gromadzą się biedn 
ludziska i pytają Swiętego o przyszłe swoje losy, Nik 


od dawien dawaa nie 


bowiem tak doskonale nie przepowiada przyszłości, jak 


S. Paska], 


Owego poranka, gdy Gateano opuszczał Di 
gęste ciemne chmury zawisły nad wierzchołkiem ny 
i, niby czarne smoki, wlokąc się ociężale po niebie — 
zionęły stramieniami deszczu. Wilgotna mgła była tak- 
gęsta, że przechodnie na ulicach Diamante nie dostrze 
gali o kilka kroków ieżących Przedmiotów. W jednej 
chwili wszystko: ziemia, dachy, bramy, stopnia scho- 
dów — zalane było wodą. Gęsta mgła wdarła się w 


sklepione krużganki i pokoje: można było sądzić, że 


dym zapełnił komnaty, 


Przed deszczem jeszcze pewna bogata Angielka 
w olbrzymim powozie wyjechała z Katanii w celu 
zwiedzenia okolic Etny, 

W drodze złapał ją deszoż. Gęsta mgła nle po- 
zwalała oglądać pięknych widoków. Angielka posta10- 
wila przeto praęczekać niepogodę w Diamante, 
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i tańcem urozmaicają tak monotonne ży- 
cie Częstochowy. 

Samobójstwo czy morder= 
stwo? 

W tych dniach znaleziono w oborze 
we wsi Brzeźnica niejakiego Marcina So 
wińskiego, łat 45, Chwilowo przypusz- 
czano, iż S. zmarł nagle, jednakże, po 
zbadaniu ciała okazało się, iż posiada on 
sińce od uderzenia. Podejrzenie pada, 
iż morderczego czynu dokonała rodzina, 
Sprawę skierowano do sędziego śled- 
czego. 

Pożar kościoła. 

Podczas burzy, która szalała w ubie- 
głym tygodniu w okolicy Częstochowy, 
uderzył piorun "w kościół parafjałny we 
wsi Wiewice. Uszkodzone zostały: wieżą 
dach, sufit, okna i drzwi w zakrystji. Sira 
ty wynoszą około 1 i pół miljona mk. 

Wypadek. 

We wsi Raczkowice, gm. Brzeźnica 
został zabity na tartaku przez transmisję 
1-io letni Franciszek Adamus, syn właści 
ciola tartaku. 

Hradzież. 

M. Komorowi, zamieszkałemu pod 
Częstochową, skradziono 2 konie, warto- 


ści 200 tys. mk, 
—(0)— ak , a 


ad) CY 4 a m r * 
Z okolic Częstochowy. 
Koziegłowy, ziemia kielecka. 
Staraniem ludzi dobrej woli powstato 
tn Stowarzyszenie spożywcze pod nazwą 
„Nasz Sklop“. W początkach rozwijał» się 
ono bardzo powoli, lecz z biegiem czasu 
obroty jego znacznie się powiększyły, a 
liczba członków stale wzrasta. 
Żydkowie glośno zaczęli skarżyć się 
na zastój w swych handlach i podjęli że 
Stowarzyszeniem zaciętą walkę, aby znisz* 


„czyć polską placówkę. Czy im sią to uda 


wątpić należą, w każdym jednak razie 
dysharmonja w Radzie i Zarządzie tego 
Stowarzyszenia jest im bardzo na rękę. 

Z ubolewaniem trzeba podkreślić fakt, 
te niektórzy członkowie Rady i Zarządu 
zupełnie nie zdają sobie sprawy ze swej 
działalności lub też wręcz działsją na 
szkodę Stowarzyszenia, narażając go nie: 
raz na dotkliwe straty, 

' Mamy również Kółko rolnicze, Straź 
ogniową i kasę pożyczkowo - oszczędn. 
Jekt biblioteka Koła Ziemianek i Koło 
awiązku Judowo - narodowego, ale nie 
wszystkie z tych instytucji należycie speł» 
niają swe obowiązki. 

Dnia 6 go maja r. b., przy udziale z 
górą trzech tysięcy osób, odbył się tu 
na rynku wiec, na którym między innymi 
przemawiał delegat z Górnego Sląska, 
p. Gąsior, Pabliczność żywo odczuła nie- 
dolę braci górnoślązaków i pośp eszyła z 
wydatną pomocą tym  męczennikom za 
świętą sprawę. Zebrano sporo chleba, 
wędlin, jaj i t. p.. oraz czternaście tysię- 
cy pięćset dziesięć marek w gotówce. 
Zbieranie ofar trwa nadal. 

A. Proszowski, 


idei. —t— 
Najświeższe wiadomości 


WARSZAWA, 10.5 tel. wł, Między ko 
misją aliancką w Opolu a wodzem pow- 
stania górnośląskiego, p. Korfantym przy 
szło do układu. 


Powstanie na G. Siąsku z wi- 
ny Niemców. 

PARYŻ, 10.5 Nota Brianda, przesła- 
na na ręce rządu niemieckiego, stwierdza, 
że powstanie na Górnym Sląsku wybu- 
chło z winy Niemiec i że wezwanie o po 
moc nie meże być że strony aljantów 
wzięte pod uwagę. 


Protest niemiecki. 


w P 

” WARSZAWA, 10 |5. (Tel. wł.) Nie- 
miecki Charges D'affaire wręczył rządo= 
wi polskiemu notę z protestem przeciw 
uchwale urzędników państwowych w spra- 
wie G. Sląska. 


Rozporządzenie Le Ronda. 


BYTOM, 10/5 (Tel. wł.) Gen. Le 
Rond wstrzymał w Opolu dalszą organi- 
zaeję niemieckiej policji plebiscytowej, 
przezuaczonej do walki z powstańcami. 
Pierwsze oddziały tej policji przewieziono 


na front samochodami ciężarowymi zo- 
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stały przez powstańców otoczone i wzięte 
do niewoli. 


Konferencja. 


WARSZAWA, t0} 5. plok wł.) Dziś 
Witos odbędzie drogą konferencję z przed- 
stawicielami stronnictw politycznych w 
sprawie @. Sląska. 


Zdobycz powstańców. 


SOSNOWIEC 10.5 (Tel. wł) Pod 
Kędzierzynem powstańcy odcięli Niem- 
com pociąg pancerny. . 


Ostrzeliwanie Korfantego. 


SOSNOWIEC 10.5 (Tel. wł) Na- 
czelnik Korianty w dniu wczorajszym 
zwiedzał teren wałki około Bytomia. 
W momencie, gdy podjeżdżał na pierw- 
sze linję powstańcy zaczęli ostrzeli= 
wać samochód, gdyż szofer, prowadzą» 
cy samochód Korfantego nie zauważył 
sygnałów ostrzegawczych. 


Co piszą Niemcy? 


BERLIN. 10:5 (Tel. wł.) Biuro Wolfa 
donosi z Wrocławia, że Polacy zdobyli 
Laurahutę. 


Sytuacja na 6. Sląsku, 
MIEJSCE POSTOJU 10.5 (Tel. wł.) 


Zapowiedziane na wczoraj podjęcie 
pracy nie nastąpiło. Powróciło do pra- 


cy część górników hutnicy natomiast. 


nadal strajkują. W dniu dzisiejszym 
można oczekiwać częściowego urucho- 
mienia przemysłu na G. S'ąsku, całko - 
wite uruchomienie spodziewane jest w 
dniach najbliższych. Obecnie powstań- 
ców kładą nacisk na zdobycie m'ast. 
Kwestja miast ma być zlikwidowana w 
ciągu 2 lub 5 dni. Sytuacja polityczna 
bez zmian. 

Oczekiwane jest przybycie na teren 
zajęty przez powstańców komisji Mię: 
dzysojuszniczej. 


Opanowanie Królewskiej Huty, 
Dzieżgowie, Kędzierzyna | Trzelana, 


BYTOM 105 Po zaciętych walkach 
zostały zdobyte przez. powstańców 
Dzieżgówice, Kędzierzyn i Trzciana. 
Walki pod Markowicami skończyły się 
zupełną klęską dla Niemców. Królew: 
ska Huta w czasie zdradzieckiego nas 
padu na wojska francuskie została opa: 
nowaną przez powstańców. Obecnie 
toczą się krwawe walki pod Opolem i 
w okoliaach Pszczyny. 


Masowe zbrojenia organiza: 
cji niemieckich. 


BYTOM 105 Niemcy pragnąc wy- 


wołać powstanie wśród „ludności nie- 
mieckiej po lewym brzegu Odry, prze» 
prowadzają energiczną akcję werbune 
kową w Raciborzu;Opolu i Kluczborgu, 
z których to miejscowości napływ ocho- 
tników niemieckich, rekrutujących si 

przeważnie z pośród inteligencji jes 
znaczny. W opolu i Raciborzu Niemcy 
zorganizowali komitet samoobrony, do 
którego zgłosiło się już kilkanaście ty: 
sięcy ochotników. 
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Cmentarzysko przedhistoryczne, 


O trzy mile od Częstochowy, tuż przy 
miasteczku Źarki, po prawej stronie dros 
gi, wiodącej z Żarek do Częstochowy 
wznosi się wzgórze niewysokie -—— a ra- 
czej wydma piaszczysta. U stóp tej wy- 
dmy przepływa nikły strumyk źródlanej 
wody. Wydma ta w łonie swem kryje za- 
zdrośnie cmentarzysko pogańskie. 

Czasem tylko, jak n.p. przed laty kil- 
kunastu, silna ulewa zmyje wierzchnią 
warstwę piasku. odsłaniając tajemne wnę 
trze wydmy. Wtedy oczom zdumionym 
ukazały się popielnice z gruboziarnistej 
gliny, o barwie z zewnątrz czarnej, w 
przeiomie zaś szarej 25 do 30 ctm. śred. 
nicy, Wnótrza ora nie zawierały niczego, 
woda bowiem wypłukała prochy zmarłych. 
Obok popielnie znajdowano narzędzia krze 
mienne, typa wozesnoneolitycżnego. Szcząt 
ki urn i narzędzia zaginęły bez śladu. 

Mieszkańcy Žarek i obecnie jeszcze 
znajdują narzędzia krzemienne i szczątki 
urn prastarych, nie wiedząc nawet, iż one 
kryją prochy ich pogańskich przodków. 

: Stavisław Rumszewicz. 


Zdaleka i zbliska, 


— W aferę pPuzappuć wmie 
szane wysokie osobistości?! 

Policja lwowska odbyła z polecenia 
sędziego śledczego rewizję ` mieszka: 
niu uwięzionego spekulanta 3, Janasa i 
zabrała tam znalezioae różne rachunki, 
przekazy kolejowe i rachunki, odnoszące 
się do sprawy Puzappu. Pogłoski o wy- 
puszczeniu uwię.icnych na wolaą stopę 
są zmyślone, Siedztwo jest. prowadzone o 
sztuczne podwyższanie cen i usuwanie ar 
tykułów pierwszej polrzeby -od używania 
publicznego. Za tą zbrodnię grozi rzy- 
wna do 2 miljonów marek, kara dożywot 
nego więzienia, a nawet kara śmierci. W 
ostatnich dniach ku"sują po Lwowie po- 
głoski, że w sprawie nadużyć w Pazappie 
są wmilesz: 
oso błatości, 
= a oap naad 
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Sprawiedliwość «dla. Murzynów. 
Okrutne śledztwo. 


C. B, Lasz, prokurator dystrzktowy z 
Erie, poddał okrutnemu badaniu dwóch 
Murzynów, oskarżonych o zamordowańle 
George'a Maurera nocnego stróża, które- 
go mieli oni zabić pałkami. Prokurator 
zabrał obu Marzynów na cmentarz o pół- 
nocy, podczas silnej burzy, rozkazawszy 
przedtem ekshumację zwłok: zamordowam 


nego i przy Świetle błyskawic, wobec wy- 


dobytego okrutnego trupa, prowadził śledz 
two. Jednemu z Murzynów kazał wydo: 
być zwłoki, co tenźe uczynił, Pomimo tak 
szkaradnego prowadzenia śledztwa, oskar- 
żeni nie-przyznali siędo rarzucanej im 
winy, < 2 
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Sprzedaż i pożytek ludzkiej kiwi, 
Człowiek, który oddał 70 li- 


trów własnej krwi dla ura- 
towania chorych: 


Niezwykły zawód w życiu obrał sobie 
pewien amerykanin nowojorski, Harry 
Goodheart, Zawód, z którym się w cią: 
gu dwu lat nie rozstaje, a który materjal 
nie jest korzystniejszy od wszelkich in- 
nych zawodów. Nie jest to ani fach, ani 
raemioBło... 5 

Harry Goodheart od dwuch lat nie 
wykonuje żadnej pracy, nie ma także ża 
dnego biurowego zajęcia, Nie jest on tak 
że bogatym, aby mógł żyć z kapitałów, 
czy Oszczędności, 

Od nikogo też nie wymaga i nie o. 
trzywuje pomocy. Mimo to żyje sobie 
dostatnio, a jego roczne dochody wynos 
szą 60,000 dolarów. Bądź co bądź jest 
on wielkim dobroczyńcą ludzkości, a jego 
zawód uratował już nie jednego, złożone: 
go na łożu boleści ciężką chorobą, od 
śmierci. i 

Jest on dostawcą własnej. krwi dla 
tych chorych, którzy w stanie zupełnie 
beznadziejnym dogorywują po szpitalach 
i lecznicach, a których życie wyczerpało 
d> tego stopnia, że tylko cudza krew 
może ich uratować. To też Goodheart w 
przeciągu dwu lat pozwolił sobie utoczyć 
ze swoich żył 70 Jitrów krwi. Ilość ta 
wynosi siedem razy więcej, aniżeli nor- 
malny człowiek w sobie posiada. 

Lekarze nowojorscy dokonali przy po 
mocy jego krwi 60 transfuzji, ta znaczy 
przelania z żył zawodowca do żył cho- 
rych ludzi, 

Utrata takiej ilości krwi kaźdego z 
nas przyprawiłaby o niechybną śmierć, 
Goodheart jednak czuje się zupełnie do- 
brzo. W sferach medyczaych wzbudza 
sobą niezwykłe zainteresowanie. Jest to 
jedyny podobny typ na kuli ziemskiej. Le 
karze uważają go za człowieka wyjątko» 
wo zdrowego i silnego. W istocie też 
inaczej być nie może, gdyż Goodheart 
zabraną sobie podczas operacji krew ce 
dzyskuje w niezwykle krótkim czasie. 


Z Komitetu Pilebi 


ane pewne wysoko postawione 


NADESŁANE. 


Niniejszym podajemy do _ wiadomości, 
„że w dailu 9 maja rb, z ivicjatywy Zwią 
zku Strzeleckiego na powiat częstochowa 


ski i Koła Polek, powołany został do ży+ z 


cis Komitet Obrony Sląska, którego Zam 
łożeniem będzie: primo urabianie jędnoli: 
tej opinji społeczeństwa w sprawie akcji 
powstańców na Goraym Sląska, 2) nie- 
sienio wszelakiemi środkami pomocy akcji 
powstańczej na Górnym Sląsku. 

" Celem zrealizowania powyższych za 
inierzeń, wybrano Komitet Wykonawczy 
w Składzie następującym: p. W. Kuropat 
wiński, przewodniczący, F. Kurpiński — 
sekretarz, M. Mońkowska — skarbnicze 
ka. Członkowie: Wyszyński, lnspektor 


"pracy Podgórski, Kuropatwińska i Pasz- 


kowska. 

„ Akces do K. O, S. zgłosiły na orga- 
niżującem posiedzeniu następujące orga- 
nizacje: Związek Strzeleski na powiat 
ozęstochowski, Koło Polek w. Częstocho= 
wie i Polskie Stronnictwo Ludowe, Gr. 
„Wyzwolenie*, T 

Tymczasem siedziba Komiteta mieści 
się przy ul. Jasnogórskiej nr. 54, Il-gie 
piętro, 

Prezydjam Komitetu zgłasza się do 
Sz. Redakcji z prośbą 0 łaskawe popart 
cie zamierzonej akcji i uprasza o otwar- 
cie działu ofiar na rzecz akcji zamierzow 
nej przez Komitet, 

Ofiary wskazane byłyby w pierwszej 
liaji, w broni i częściach uzbiojenia, sząr 
pi, bandaży e, t. 
ściowe. | 

Wskszanym byłby również apel prasy 
do społeczeństwa o poparcie akcji Komi. 
tetu przez wzięcie w nim czynnego u- 
działu. Dla wyjaśnienia komunikują się, 
iż celem skoordynowania akcji pomocni: 
czej ha Górnym Śląsku K, O. 8,, zwrócił 
się do miejscowego Komitetu Plebiscy: 
towego z propozycją ujednostajnienia pra- 
cy. Ufni, że Sz. Redakcja poprze wydat- 
nie zamierzenia Komitetu, kreślimy się z 
głąbokiem poważaniem PR 

Sekretarz: F. Kurpiński. 

P. S. Pierwszą ofiarą w sumie mk. 
12500 nadesłała do Komiteta Narodowa 
Partja Robotnicza z Tomaszowa Rawskie- 
go l | 


e 


s Częstochowa, dnia 10 maja 1921 r, 


acanna sanare 


Ofiary 
(Złożone w Red. „Kur, Częstoch, *), 
tia a ZE górnoślą» 


i ; skich. 

Leon Piotrowski mk. 5000 (pięć tys. 

Marja Janowska mk. 3000 (kij Ace 

Stefan Certow cz mk’ 1000, (tysiąc). 

Antoni Zmorek mk. 100. 

Jerzy Bursik mk. 100. 

Ernest Sztojer mk; 100, 

Paweł Malc mk. 100. 

Franciszek Malc mk. 50. 

Teofil Skubiński mk. 100. 

Bronisława Skubińska mk. 100. 

Władysław Królikowski mk. 100, 

Stanistaw Dankowski mk, 100 

Stanisław Nocoń mk. 100. 

Stanisława Królikowska mk. 50, 

Marjanna Masłoń mk, 100, 

Józef Posiadły mk. 20, 

Rappaport mk. 50, 

Offman mk. 100 

Stanisław Rybak mk. 100. 

Rozalja Skubińska mk. 200. 
azimiera Ciszewska mk. 100, 

Alojay Cierpicki mk. 30. 

Adam Winiarek mk. 500 ofeeto 

Robotnicy 1 Mag, Aprow. Miej, mk. 

Dr. Stawnicki mk. 1000 (tysiąc), 

Zofja Sawicka mk. 500, 


2020, 


Nauczycielstwo publicznych ~ szkół POWSZ6- | 
chnych dla żydów zamiast wieńca na trum- 
ny poległych bohaterów mk. 500, SE 


S. JAŚKIEWICZ 
li-a Aleja Nè 33. 


towego. 


Niniejszym odwołujemy swoje ogłoszenie zamieszczone we wczorajszym 


numerze „Kurjera Częstochowskiego” 
Herbach, Komitet plebiscytowy został 


o utworzeniu posterunku łącznikowego w 
w błąd wprowadzony, gdyż jak się okazało 


posterunek tego rodzaju nie da się stworzyć, wobec zupełnego zamknięcia gra- 
nicy śląskiej i niedopuszczają nikogo przez nasze posterunki graniczne. Wobec 
tego, aź do wyjaśnienia sprawy Śląskiej, nie możemy podjąć się pośrednictwa 


w przesyłaniu przesyłek i wiadomości. 


Komitet Plebiscytowy w Częstochowie. 


> 


©, pieniężae i żywno: 


ŻA 


. mak AŚ Q ; at AG a K 4. NPA m4 na, p, 
aż t PANEAS EA TALE N EOT SEN A EA Aa g I KAS ER AATE I Way a OE A 
M E AAEN AANO AA ' POT OG, POW z, Lod oka doc ES ECUK: SKL, U 
OW WA Sai 4 Dwa kaj DA 0 CZA ENUE AA 4 4 h y PMT i 7 aik Hr > PN R PORTE a 
AA 2 R f MEW W > OWEN, WEMIOPOZENC LT SZYN 
ABE "re d di 


Fe f 
ra: 


OŚĆ AAT 


ią Po 


ę / 


Pa 


N 79 


MIŁ 


"Teatr, 


Aleja I AG 12. 


Kierownik artystyczny 


Dekorator F. Feliński. 


eatr Paryski 


ul. Panny Marji Nr. 19. 


Program: 
ad niedzieli 8 do środy 
il-go Maja 1921 r. 
włącznie. 


Dla młodzieży dozwolone. 


"Dr. Stefan Purski. 


choroby skórne | wenaryczas 


przyjmuje Codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


Kilińskiego Ne 4. II piętrc, 
5 


a e —>———W 
Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne w» 
(spec. żołądka i kiszek) 
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33tw pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół więcz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 
a a 


z Lekarz-dentysta 
Michał Grejniec 
ul. Panny Marji (l Aleja) N 10.- 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł, 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 260 


Dr. Paweł Broniałowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. ll Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryrzne. 


Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 w poł. 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


i Aleja 8 
przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wiecz, 


Teatr „ODEON” 


NOWOŚCI 


Fr. Stróżewski: 
Kapelmistrz S$. Rozebaum. 


"„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 11 Maja 1921 r. 


Tylko 3 dnil 


(miłość mści się) 


Ponura tragedja matezynego serca w 6-u aktach, w fineryjnem, psychologicznem ujęciu autora i artystów dańskich. 


Pierwszy 
występy 


Dramet 


4. 


Program od środy li do piątku 13 
Maja 1921 roku. 


OŚĆ i NIENAWIŚĆ 


ulubienicy publiczno- 
ści częstochowskiej í 


M. Zonera 


Postępowy Książe i 
Walc Cieni 
ME” Część Koncertowa 


JJ WAGIŃSKIEJ 


W niedzielę 3 przedstaw enia o godz, 5, 1719 w sobotę, poniedziałek i wtorek po dwa przedstawienia'o godz. 7—9. 


NA DNIE 


operetka Fr. Lehara: 
Ostatnie występy K. WORCHA. 


scena uliczna St. Brzoska. 


WE 


znanego humorysty 
oraz.całego zespołu, 


OKRĘTU 


w 5-ciu częściach, lll-ci epizod atrakcyjnej serji p. t. 


NE Szczury paryskie % 


Nad program MONTE CROCE 


Małownicze widoki Alp na tle wojny Europejskiej. 


Powełując się na ostatnie ogłoszenie, „Obwieszozenie*', 
rozlepione na murach domów naszego miasta pod datą ,,Kiei- 
ce, dnia 22 kwietnia 1921, r., podpisano (-) Pękosławski, m.p. 
Wojewoda kielecki, (-) Frankowski m. p. Gen. ppor. i Dowód- 
ca O. Gen. Kielce“. Magistrat zawiadamia, że osoby, obięte 
Art. 56 w powyżej wymienionem ogłoszeniu mają się stawić 
do Komisji Przeglądowej dnia 19 mają 192i r. 


Magistrat M. Częstochowy. 


pa a wz 
Bilans Kasy 
Komitetu Niesienia Pomocy 
Zdem. Żołn. za czas 
od 16,1 — I|V _1921 roku. 
PRZYCHÓD: 
Subsydjum 520.000, Zabawy, koncerty 42395, 
Ofiary 261645. Razem 624 008,52. 
ROZCHOD: j 
Zapomogi 474816. Administracja 35819. Obiad y. 
37817,50. Odzież, obuwie, bielizna, 45,562. Za- 
bawy koncerty 14,100, Saldo z dn. 1.V.1921 
18,124,02. Razem 624 058.52, 

Wydano od dnia 16.1—1.5 1921, 
Spodni 50 p, bielizny 58 sztuk, ręczników 11 
sztuk, skarpet 5 p, obuwia lub na obuwie 1i 
par, obiadów 1287, listów polecajątych -956, 
umieszczono w szpitalu 2, udzielono pomocy 
lekarskiej 5. udzielono pomocy prawnej 6, za- 
rejestrowanych 1200 wypłacono zbpomogi 1013, 
Odmówiono 187. 

OFIARY i SUBSYDJA: 

złożowe od dn. 14V—1.V 1921. | 
Stow. Kupców Polskich 1000, „Red. -„Kurjera 
Częst,“ 700, Fabr, „Hantke* 10,000, Z wiecu 
w Ronopiskach 905, Od Starostwa Często- 
chowskiego 10,060, Bank Handlowy 2500, Stow. 
Lokatorów 2200, Dom Handlowy Z. Rylski, 
1000, Fabr. Gnaszyn 1600, I £Tow,  Oszczędn. 
bożyczk. 500, Firma „Wschód” 500, Kieleckie 
Tows'Akc. 2000, Dr. Sachs 500, Stów, Rzem. 
Przemysłowe 5210, Obyw. Kom. Obrony Pań- 
stw. na powiat 50.000. Redakcja „Gońća Cz. 
15000, z zabawy na Częstochowianca p. A. 
Szymczyk 3000 Fabryka „Wrzosowa“ 1,500, 
p. Głowiński i S-ka 500, p. Wolf 500, Stow. 


Rzomieślnicze 1000, p, Herman 200, Pol. Zw, 


Zawodowy Metalowców 215, Firma Wimowski 
1000, Stow. „Przyjaźn* 1000, Fabr.,Metalurgja* 
2000, p. Dawidowicz 1000. p. Piltz 500, p. Hel- 
man 500, p: Neufeld 500, p. Fisarzewska 100, 
Dr, Batawia 200, Fa:r. zap. „Łapszyn* 4000, 


Dr. Finkelstóin 200, Cech ślusarzy 200, Fabr. 
„Motte* 10,000, Ks. Pralat Mirecki 500, Red, 
„Kurjera Częst.“ 1000, p, Lipiński 200, p, Dąb- 
ski 500, p: Nowak 500, p. Lipski 1000, Kin. 
„Odeon: 52,415, Kin./ „Paryski“ 11,756, 
Ustępstwa dla Komitetu. 

Stow, „Jedność* ustępstwo z R. K, obia- 
dów 10° 3781,75, Red, „Kurjera Częst“. ustęp- 
stwo z RK ogłoszeń 50"/, 1127, p. Leitner 50*/, 
z R-k obuwia 1000. 

Wszystkim ofiarodawcom Zarząd składa 
szczere podziękowanie za przyczynienie się 
do ulżenia cięźkiej doli zdem, żołnierza. 


KOMITĘT NIESIENIA POMOCY 
ZDEM, ŻOŁNIERZOWI. 


Do rejestru Handlowego działu A Sądu O- 
kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę- 
pujące firmy: 


Dnia 9 lipca 19210 r. 


Pod At£ 1570. Firma Anna Weksler.* Han- 
de! galanterją i zakład ślusarski w Częstocho- 
wie. II aleja 18 1 20. Istnieje od r. 1908, Wia$- 
K rapas Anna: Weksler, Częstochowa, Il aleja 

r. 18 

Pod ^% 1571. Firma Icek Szlamkiewicz. 
Drobny handel spożywczy w Krzepicach. Ist- 
nieje:od r 1904, Właściciel Icek Szlamkiewicz 
syn Dawida, Krzepice, À à 

* Pod Nr 1572. Firma Szmul Majer Gold- 
lust. Handel kapeluszami damskim i galanter- 
ją w Częstochowie, Ogrodowa 25. Istnieje od 


r. 116. Właściciel Szmul Gołdrust, syn Heno- 


cha, Częstochowa, Ogrożowa 25, 

red Nr. 1573, Firma Józef Bem Drobny 
handel żelazem i wyrobami żełaznymi w Krze- 
picach, Rynek 112. Istnieje od r, 1880. Właści- 
ciel Józef Bem, syn Jakóba, Krzepice, 

Pod M 1574, Firma Józefa Bajerlajn. Drob- 
ny handel wodą sodową, temonjadą, cukjęrką” 


Zeb 
I Aleja 10. 


< 


ANONS: 01 czwartku 12-40 maja demonstrowany będzie IV 
i ostatni epizod cyklu „„Szozury paryskie p, t 


„Tryumf Za La Morta“ 


ze znakomi- 
tym artystą 


w roli 
głównej 


Ghionem 


mi 1 owocami w Częstochowie. ul. Targowa 25. 
Istnieje od r. 1917, Właścicielka Józefa Bajer- | 
lajn, Częstochowa, Targowa 25, 

Pod Mk 1573, Firma Bazyli Kryk. Drobny | 
handel spożywczy w Częstochowie, ul. Dobra | 
5 Istnieje od r. 1912. Właściciel Bazyli Kryk, 
syn Jakóba, Częstochowa, Dobra 5, 

Pod Nż 1576. Firma Honorata Kleszczew- 
ska, Drobny handel towarami dewocyjnymt'j 
gelanterją w Częstochowie, Rynek Wieluński | 
22. Istnieje od r. 1916, Właścicielka Honorata | 
Kleszczewska, Częstochowa, Rynek Wieluński 
Nt, 22. | 

Cząstochowa, dnia 6 marca 1821 r, | 

Sędzia Rejestrowy A, Ostrowski, 
p. 0, Sekretarza - W,- Wolniak, 
CRO ECP COOL ROWERZE 


`% 


m a a 
Nie przepłacajcie 
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż pa. 
znacznie zmiżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne, firmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 

Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 

bostony, korty, cojgi, kapy, chustki 1 fi- 
ranki, oraz różne inne. towary. 


Przed kilku miesiącami wyszedł z domu i 
dotychczas nie wrócił 


Paweł Młynarczyk, 


lat 16, zamieszkały w Częstochowie przy ulicy 
Mickiewicza 54. Ktoby cośkolwiek wiedział 
o nim, lub móg! wskazać dokładny adres je- 
go pobytu, proszony jest powiadomić rodzi= 
ców, pod adresem: Częstochowa, Mickiewi- 
cza 54. , 


Zginął 


O NA ana 


paszport Jana Lisa wydany w 
Częstochowie, portfel i 200 


marek. J 
A paszport wydany w Czę 
Zgubion stochowie na imię Ru» 
ali. 


blisko Częstochowy. Wiadom, 
w Administracji „Kurjera_, K 
grusz owe suche do 8pTrze+ 
Drzewo dania, Wiadomość w Ad- 
ministracji „Kurjera”, 
ł sklep dewócy ny Wia- 
Sprzedaz NOR iomość uł, Wieluńska 


Nr. 19, mieszk. 2. 


sztuczne, naw połamane. Kupa- 
je ląboratorjum dentystyczne, 
placę ceny najwyższe, r 


Qdbiio w Drukarni „Udziąłowej” 


